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sztab Akcia terorystyczną Ukraińców kierują I  
prasowy ujęty włsdzc niemieckie! I

Warszawa. — Wczoraj wieczorem nakryto i a- „Ilustrowany Kur jer Cydzie nny‘‘ ogłasza sensa- m; fotograficzne mi dwóch listów z urzędu spraw 
rusztowano sztab prasowy parflji k^u/ntetycznej, cyjny artykuł, w którym stwierdza, że akcja terory- | zagranicznych Rz&szy oraz z min. spraw wojsko- 
razem 6 osób. Skonfiskowano obfity materjał propa- stycznych kół Ukraińskich kierowaną jest i była wych do konsula niemieckiego w Krakowie, z kt(> 
gandowy. Sztab ten rozporządzał wefkiemi kapita- z Berlina. . rych niedwuznacznie wynika, że czyniniM rządo-

łami. Wydatki mieisięczne wynosiły przeciętnie „Stwierdzamy kategorycznie — pisze pismo ikra we niemieckie Jdetyiko zasilają finansowo ukraiń- "
100000 v zł, a w lipcu wydano z powodu strajku tram kcwskie że poszczególne biura Auswaertiges Amt skie organizacje przeciwtpolskie? ale i opracowują 
wajarzy 260000 zł. 1 minis terstwa Reicbswebry, 'każde na swoją rękę, niecne plany ich występnej działalności.

* * zmierzając do podmino\yania Rzeczypospolitej, pro Łącznikiem między ukraińskimi bojowcami a
d  uadzlły 1 zasilały pieniędzmi grupy, wykonujące czynnikami rządowymi Niemiec jest niejaki Kono-
D U f l t  w c i s k o w y  W  O C I I W I I  ^  1 teiw ru na terenie Małopolski walec, polecznik Ministerstwa Reicbswebry, które-

 ̂ schodniej . go zresztą zwalcza Auswaertiges Amt, chcący mie<5
Nowy Jork. w  republice południowo-amerykań- twierdzenie swoje „I. K. C.u udowadnia odbitka głos decydujący w sabotażowej akcji ukraińskiej 

suciej Boliwji zibun,towały się wczoraj dwa pułki — —LgLLii!___ ^ _______m l ____o_______ ■— —— — —  Ł ___ ___  ______

' K ^ ° ^ f i c V łS n w y .K ^  f S > w t d iyw ^ ła ł T Z f /̂ Żyły rokowa* ? p n y * e * l jako środka do Mv, Niemcy, nie będziemy im robić żadnych trud 
cenią żołnierzom żołdu z opóźnieniem or a z z powodu n \  •a? 1̂  meP°tr0tzu m>ien> gdyż rokowanaa te wygru- ności w wprowadzeniu własnego życia kulturalnego, :
złeeo odżywiania  ̂ ęły jedn cześnie na porządek dzienny szereg waż- o ji© wogóle są °ne w możności prowadzić odrębno

K y Iamd- 1 nycb zagadnień, jak n,p. sprawę stosunków polsko- życie kullturailne.
* -* ■*• * * rumuńskich, rumuńsko - fran,cuskiich, wj*eszcie poi Czasopismo „Lietuvus Kelevis“ ma zupełna słu- ;

R o z m o w a  m in . Z a l e s k i e g o  Z B r ia n d e m  ,SK.° ; kałtyck'ich. Tak więc _  konikludUije autor aa- szność, gdy nazywa nas spadkobiercami krzyżactwa
Genewa —  P min w aw r ju tr  7ale«ki miał dhr* Y , U. ~  rozmowy Moskwy z Paryżem stworzyły W przyszłości będziemy z chęcią gotowi traktować

S7.ą rozmowę z  miniętym spraw^zagr. Francji Brian cSdzT ło^0 m*ttfnośCł» ° c° «łoWn,e S p in a m  w sposób rycerski owe państwa bałtyckie, lecz jedy 
dem. Rozmowa trwała przeszło godzinę ' nie Pdd tym warunkiem) że njo będą one na. tyle nie- . !V, ...

--------------- mądre, aby nam stawiaj o,pór.

W y ja z d  k s .  N u n c ju s z a  PfGSS SliGflSHG 0 IIlGRIOrlOlG [ ter^torj.allny nad Bałtykiem przestanie istnieć. Kra
J. E. Nuncjusz Apostolski, Ks. Arcybiskup Mar . _  " jê  bałtyęiŁie stanowię, bowiem tylko przoszł°ść mięr

maggi, wyjechał d<> Rzymu. H r 1 Niemcami, z^dna jednakowo^ potęga na
______  1,1 • sw-iocie nie może tu wejść w dro-gę; obydwa kamie-

» I I ,  ,  - Cała prasa, popierająca obecny senat naejona- nie młyńskie zmielę to ziarno".
N O W 6 l 6  D O Q a t k O W 6  listyczny, po wczorajszym napadzie na raport hr. ---------------

• Graviny i  osobistych atakach na n i^ o  sanie^, dzi- P o l s k a  n a  k o n f e r e n c j i  e m ig r a c y j n e j
Na posiedzeniu Rady Ministrów, uchwalono m. siaj an.x jednem słowem nie porusza sprawy, której _

in. dwa projekty ustaw _  o wprowadzeniu nadawy- wczoraj poświęcała całe kolumny. Z pism gdań- W V 3cflcW lc
czajnego tymczasowego dodatku do państwowego skich jedynie socjalistyczny „Danziger Vol'kstimme" Genewa, — W m J ędzynai*od o we m biurze pracy
podatku dochodowego i  nowelę do ustawy o państwo omawia to dziwne stanowiisko pism prasemackich, odbyto konferencję dla spraw emigrantów. Polska •
wyim podarku dochodowym. które niejednokrotnie z wjelkiem uznaniem odzywa reprezentowana była w tej konferencji przez de<le_

Pierwszy projekt przewiduje .stosowanie nadzwy ły się o działalności hr. Graviny na terenie Gdań- grabów polskiego międzynarodowego biura pomocy 
czajnego dodatku do nodatku dochodowego, żarów- ‘ska, a obecnie nje zawahały się zaatakować go w emigrantom.
no przy dochodach fundowanych, jak i' njefundo- tak brutalny sposób. Pismo socjalistyczne wyraża Obecni byli pani Antonina Pomanowa, radca M. 
wanych. Dodatek ten obciąży dochody fundowane p -zy  em powętpiewanle, czy podobnego rodzaju S- Z. p. Roman oraz adwolkat Zagórski i kdierownicz- 
od pół do 4 proc. i od pół do 10 proc. od uposażeń kaimpanja m żp być dla Gdańska pożyteczna na ka biura komf-ptu warszawskiego pani Rowińska, 
w zależności od skali dochodu. terenie Genewy.  ̂ Zjazd powzięł szereg uchwał, dotyczących od-

Rrugi projekt przewiduje nowelizację ustawy Przechoidząc następnie do rozważań nad memo- p°wiedzialnaści członków zarządu międzynarodo- 
o podatku dochodowym w kierunku rozszerzenia do randum senatu gdańskiego, dołączonego do rapor- wego biura pomocy emigrantom w poszczególnych  
tychiczasowej i sta wy — podwyższa podatek od tan- tu hr. Graviny, „Danziger VolkStimme“ stwierdza, krajach.
tjem oraz kumuluje dochody, otrzymywane od róż- że wywody senatu noszą charakter czysto negaty- Referat o polskiej polityce emigracyjnej orąz
nych pracodawców. wny. Ograniczają się one do napaści na Polskę, na- organizacji pomocy .dla emigrantów wygłosił p. Ro-

--------------- tomiast przemilczają całkowicie działalność samego man, a sprawe międzynarodowej opieki prawne j na»d
I f F O ł S f ł U l i a r k  H l f n l A v n a / lSS senatu w kierunku osiągnięcia porozumienia co emigrantami, w szczególności opieki nad dziećmi 
IVI l « i a v i w a v | |  U J |J lw V T lC S V j l  do warunków współżycia z Polskę. Pisną o jes t prze- referował adw0kat Zagórslki, który ma przygoto- 

_  _ -  ■ bonane, że polityka podniecania uczuć s/krajnie na wać o,d.powiednie wnioski na przyszłoroczny kongres
S O W I C C K l C j  cjonaiistycznych, którą uprawia s«nat obecny, do- w- Frankfurcie.

Białogród. „Polityka" z«n.i«jeila artykuł pt. 40  "“ “ “ - i  d°  ^  V r n v , „ , „  ---------  w  . .
„Sowiecka ofensywa dyplomatyczna", w którym, na y __________ K r C C iy t y  r O ll1 IC Z 6  W  b d n k f l C H
wiązując do ostatnich .wystąpień Sowietów na tej*e- t  ■ • »*a U I# !# U
nie międzynarodowym’ dowodzi, że Sowiety, acz- l 1 l t l 6 r O W S K l 6  P O IS K I C n
kolwiek same nie pragną wojny .której się boją, to ,  ,  .  W ogójnym portfelu wekslowym wynoszącym na
jednalk wcale nie zyczą sobie pokoju w Europie i u- U I | 7 | P  D r Z W S Z ł O S t l  ko^ c sierpnia rb. 643,6 milj. złotych na kredyty

f czynią wszystko, aby wywołać zatarg na kontynen- W , ^ C  ł / * » I U a v l  rolnicze przypada 77,1 milj złotych Y 7
cie, W nadziei, że zatargi te doprowadzą do przewro- Wychodząca w Królewcu hitlerowska „Preussi- Portfel weiksli rolniczych z terminem płatności

. t0w socjalnych co na pewien przynajmniej tZas sche Zeitung" zamieszcza dłuższy artykuł, w którym od 3 do 6 miesięcy wynosił 47 6 miljonów zł wobec
uratuje rewolucję rosyjską. Dyplomatyczna ofenSy- podaje obraz polityki zagranicznej, Niemiec po e- 58,3 miljonów na koniec Mpca’ czyli zmnieisVvł «Ia J
wa Sowietów w obecnym momencie jest bardzo cha- wentualnem dojściu do władzy Hitlera. o 10,7 miljonów złotych. ’ J > v
raktery,styczna i podróż Litwinowa do Berlina i Ge- Stosunek Niemiec do państw bałtyckich pismo Kredyty na rejestrowy zastaw ztboża wzrosły w
newy jest niewętpliwie podyktowana chęcią wmie- wyobrażają sobie w następujący sposób: ciągu sierpnia o 4 milj. złotych do 8 6 miljonów zło-
szania się w sprawy Europy, w której ostatnio po- „Po dojściu do porozumienia między Niemcami tyCh, zaś kredyty siewne zwiększyły sie o 08  mili 
częły rosnąć widoki na możliwość porozumienia mię. i Rosję państwa batycMe nie będą miały innego złotych do sumy 18,1 miljonów zł Zadłużenie rol- 
dzy zwaśnionymi przeciwnikami. Nieprawdą jest, wyboru, jak ruszyć Wraz z Polslką d« walki prze- nictW-a z tytułu kredytów żniwnych wynosiło na ko ’ ?T
jak twierdzi pewien odłam prasy, że Sowiety cze- edwko Rosji i Niemcom, co oznaczałoby ich pewnę niec sierpnia 2,8 miljonów złotych W rolnictwie żn-i- 
kały na wynik sporu Francja — Niemcy i  obecnie, zagładę, albo też połączyć się £ Niemcami na tere- wa zostały sfinansowane bez większych trudności 
wobec widocznej przewagi w ty mfcporze Francji, nie politycznym i gospodarczym. Szczególnie d la dzięki udzielonym przez Bank Poilski i banki nań- ?

y szukają z tę ostatnię sojuszu. W rzeczywistości Łotwy i Litwy byłoby najbardziej odpowiedniem stwowe kredytom żniwnym- mimo t̂ , rolnicy w dal 
Stalin pośpieszył rozpocząć swe rozmowy z  Euro- zawrzeć z Niemcami unję monetarną i gospodarczą szym ciągu ujawniają wielki© zapotrzebowanie ikre- 
pą właśnie dlatego, iż wierzy w możliwość p r z ę s ło  i o^dać do dyspozycji niemieckiej akcji koloniza- ,dytu, nilechcąc realizować zbiorów no niekorzwt ;
dzenja jeszcze osiągnięciu porozumienia w Europie cyjnej swoje mało wykorzystane przestrzenie rolne, | nych ob«cnie cenach y

SH n



Sit. 2 ..DZIENNIK POMORSKI” Nr. 211

O bezrobotnychAresztowanie oficera niemieckiego
za szpiegostwo

Gardeja. — W .dniu 9. 9. « g»dz. 6,20 rano aresz­
towano na poiecenie władz sądowych asystenta nie­
mieckiej policji kryminalnej w G am seedorf (Prusy 
Wschodnie) niejakiego A ugusta  Koppenatscha, pe‘ł 
niącego służbę w urzędzie ceino-paszportowym na 
stacji klejowej w Gardę i.

Na zasadzie umowy polsko-niemieckiej w g ru ­
dniu 1926 roku, kontrola paszportow a i celna na 
granicy polsko-niemieckiej w Gardei odbywa się 
całkowicie na  terytorium pociskiem w ten sposab, że 
urzędnicy niemieCCy przychodzą z P ru s  do Polski 
codziennie d la  dokonywania odprawy celno-pasz­
portowej, jaka odbywa się na  stacji kolejowej w 
Gardei.

Jednym z tych urzędników miernie kich, który 
pełni służbę powyższą od lat 10->cilu w Garnse&dorf 
po stronie niemieckiej a  od rojku 1926 na stacji kole­
jowej w G ardei po stronie pollslkiej, był asystent nie 
mieckiej policji kryminalnej A ugust Koppenatsch.

Koppenatsch wykorzystywał pełnienie służby na 
t-erytorjum polskiiem i różnemi sposobami zbierał 
wiadomości, które ze względu na swą treść, stano­
wią tajemnicę urzędową. Koppenatsch uprawiał w 
ten sposób najzwyklej.SZ ‘ szpiegostwo na rzecz Nie­
miec.

Władze polskie obserwując od dłuższego cza­
su  działalność szpiegoską Koppenatscha, zebraw­
szy obfity naaterjał dowodowy, przystąpiły  do za­
aresztowania szpiega. Aresztowanie nastąpiło w 

chwiili kiedy Koppenatsch przyszedł do służby na 
stronę polską.

Aresztowanego odstawiono natychmiast, pod sil­
ną eskortą do G rudziądza, gdzie oddano go d° dy­
spozycji wjadzom sądowym.

O aresztowaniu szpiega powiadomiono bezpo­
średnio władze centralne w Warszawie.

Ze wfzględlu n a  toczące się dalsze śledztwo, szeze 
gćlły tej sprawy muszą być trzymane narazie w ta­
jemnicy.

Wymierający naród
W ostatnim numerze „Głosu Pogranicza”, orga­

nu miejscowej mniejszości polskiej, spotkaliśmy in­
teresujący artyku ł pt. „.Wymierający naród”, z któ­
rego wyjątek ze względu na wagę poruszonego pro­
blemu, zamieszczamy poniżej:

„Urzędowe wydawnictwa niemieckie (Statigtti- 
sches Jah rb u ch  fu er d as  Deutsche Reich, wydaw­
nictwo Statistisehes Reichsamt Berlin 1930) i inne 
publikacje, jak  »p. Burgdorfer przynoszą, wiado­
mości o zmniejszaniu się liczby urodzin w Niem­
czech i to w sposób tak katastrofalny, że dzisiaj 
Niemcy mają niższy przyrost ludności niż nawet 
Francja. W r°ku  1906 naturalny przyrost ludnoś­
ci Niemiec wynosił 910,275 przy ogólnej liczbie 61 
mjiljonów mieszkańców. W pięć lat później — w r. 
1911 wynosił 739 945 na 65 mSiijonów. Potem przyszły 
la ta  wojenne, tak, że dopie.ro sięgamy do ,r. 1921, 
aby  zorjentować się w przebiegu zmian. W roku 
tym naturalny przyrost wynosił 700.248 na  62 mjij. 
mieszkańców, w r oku 1927 cyfra naturalnego przy­
rostu spadła na 404.699 przy ogólnej liczbie lud ­
ności 64 miiijony, w roku 1929 na 340.733. Wreszcie 

wr°ku 1930 nastąp iła lek k<a popraw a, gdyż przy­
rost natu ra lny  wyniósł 420 tysięcy przy tej samej 
od kilku lat licżbie ludności 64 miij.

Cyfry, statystyki polskiej podają, ż« naturalny 
przyrost ludności Polski, liczącej obecnie 31 miijo- 
nów, a więc mniej nawet niż połowa ludności Nie­
miec, wynosił w 1927 r. 433 tysiące, w 1929 r. 468 
tys., w 1930 r. 526 tysięcy.

Z powyższego widać, że Niemcy są narodem wy­
mierającym, narodem, w którym pewien przyrost lud 
ności spowodwany jest sztuczni® przez zmniejsze­
nie się  śmiertelności, w związku z czem następuje 
starzenie sie narodu, który  liczy coraz więcej sta­
ruszek i starców zamiast młodych, jak  ze zdrowego 
rozwoju by wypadało.

Pomyślmy tylko, że Polska* mająca tylko 48 proc 
ludności Niemiec, ma natura lny  przyrost ludnoś­
ci o 26 proc. większy, niż Niemcy, A by Czytelnik 
sobie jasno uświadomił co to znaczy, wystarczy po­
wiedzieć, że g d \b y  Niemcy mogły dorównać Polsce 
w jej przyroście, t0 ich  n a tu ra ln y  przyrost w r . 
1930 powinien wynosić 1.088.000, a nie 420 tys. Od­
wrotnie, gdyby w Polsce przyrost ludności miał się 

wyrażać przyrostem niemieckim, powinjenby był 
wynieść 203 tys., a  tymczasem wyniósł W  rzeczywi­
stości 526 tysięcy, czyli przeszło 2 i pół razy więCej.

W idać zatem ca łą  młodzieńczą siłę  Polaków, wi 
dać równocześnie, jak  naród niemiecki starzeje się 
i jest narodem na wymarciu. Obliczenia niemieckie 
powiadają. Że jeżeli nje pogorszy się obecny stan 
przyrostu naturalnego, to w roku 1970 Niemcy już 
będą  miały tyl ko 45 mil jonów mieszkańców.

A nic nie wskazuje na to, aby się miało ku lep­
szemu. Liczba małżeństw w Niemczech zmniejsza 
się; w roku 1930 zawarto o 27 tysięcy mojej niż 
w roku 1929 (562.500), a równocześnie statystyka 
objaśnia, że 40 proc. małżeństw w Niemczech jest 
'bezdzietnych, reszta ma 1 lu b  2, rzadko już więcej 
a przecież dopiero od 3-go dziecka zaczyna się  przy 
rost. Niemki nje chcą mieć dzieci”.

Niemcy pod bronią
Reichsbanner — Reichswehr 

Stahlhelm
W e wschodnio-pruskiiej miejscowości Ra&teu- 

b u rg  odbył się zjazd Reichisbanneru, w którym 
wzięło udział około 3 tys. osób z całych P ru s  
Wschodnich.

Ma'newry Reicbswehry odbyły się w okolicach 
jezior mazurskich. Niektóre oddziały Reichiswehry 
wykonały w trudnych w arunkach terenowych mar 
sze dzienne po 65 km.

O ddział Stahihelm u w Królewcu urządził u- 
roczystość z okazji zwycięstwa pod Tannenbergiem 
P arad ę  odebrał marsz. Ma-ckensen. po uroczystości 
odbyły się zawody sportowe.

Komunikat Izby Przemysłowo. Handlowej.
Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni podaje 

do wiadomości, że podania o zezwolenie na przy­
wóz towarów reglamentowanych w IV-tym kwartale 
1931 r. nalleży przesyłać do Izby Przemysłowo-Han­
dlowej do G rudziądza względnie W ydziału Mor­
skiego Izby w Gdyni lub  Przedstawicielstwa Izby 
w Toruniu, ul. Żeglarska 1, na form ularzach, któ­
re otrzymać można w wyżej podanych miejscach. 
Podania muszą być wniesione najpóźniej do dnia 
20 września 1931 r.

Do podania należy ewent], dołączyć fak turę 
względnie proforma fak turę  oraz uwierzytelniony 
odpis*, świadectwa przemysłowego wykupionego na 
rok  1931 (o ile odpisu takiego nje dostarczono Izbie 
w I-szym kw artał^. Do podań o przywóz z A ustrji 
musi być dołączona fak tura , poświadczona przez 
austrjackie Ministerstwo dla Handlu i Komunikacji 
(Bundesm inisterjum  fuer Handel v. Verkehr), zaś 
do podań o przywóz towarów z Czechosłowacji na­
leży dołączyć fak turę poświadczoną przez czecho 
słowackie Ministerstwo Przemysłu i Handlu w p ra 
dze lub jego ekspozytury w Bratysławie lub Uzho- 
rowje.

Podanie należy zaopatrzyć w znaczek stemplowy 
3 zł, a załącznik (z wyjątkiem k<>pji podania) po 50 
gr. Opłatę adm inistracyjną, która zależną jest od 
wartości przywożonych towarów, najeży wpłacić do 
Kasy Izby względnie na kont0 w p. k . O Nr 

294.415.
Podania wniesione po wyżej podanym termi­

nie bezwzględnie nie będą mogły być uwzględnio­
ne.

C H O J N I C E
Chojnice, dnia 12 września 1931 r.

Porządek nabożeństw w farze.
7,30 Msza św. z n au k ą  poliską 
8,45 nabożeństwo niemieckie 
<10,30 suma z polskiem kazaniem 
12,15 Msza św.
15 nieszpory niemieckie.
w  mszach św. kolekta djecezjalna na rzecz kon 

wiiktów biskupich w Pelplinie, Chełmnie i W ej­
herowie.

P R Z Y P O M I N A M Y
o dzisiejszym koncercie na rzecz bezrobotnych, któ 
ry  odbędzie się wieczorem o godz. 20-tej w sa li p. En- 
gia. Spodziewamy się, że sprawa popierania akcji 
niesienia pomocy bezrobotnym leży każdemu na ser 
cu i  że sala  wypełni się po brzegi. Potrzeba niesie­
n ia  pomocy Zgłodniałym jes t wjejka. By t«mu wjfej- 
kiemu zadaniu  sprostać, zorganizowano szeroką i 
planową akcję, by  choć w części zaradzić klęsce 
bezrobocia, która w powojennych czasach, jest naj 
większą bolączką całego św iata  W szyscy i przy 
każdej sposobności musimy dać dowód, przykaza­
nia że miłości biźndego głęboko tkwią w sercach  na 
szych. Więc dziś pójdziesz obywatelu na koncert, 
łącząc miłe z pożytecznem, utrzesz niejedną łzę s tro ­
skanej matki j usłyszysz szereg pięknych utworów 
w w ykonaniu świetnego zespołu.

Skład Sądu Doraźnego w Chojnicach.
Jak wiadomo weszło z dniem 10 w rześnia rb w 

życie Rozporządzenie (Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej o sądach  doraźnych.

Jalk sie dowiadujemy przypuszczalnie skład 
sądu  doraźnego w Chojnicach będzie następujący: 

Prezes Sądu Okręgowego p. Dr. Drozdowski, 
Wiceprezes Sądu Okręgowego p, Staruszkiewjcz 
Sędzia Sądu Okręgowego p. Małysa.

Jako zastępcy:
Wiceprezes p. Juńsk i,
ISędzia Sądu Okręgowego p. Karnowski,
'Sędzia S ądu  Okręgowego p. Chmielewski.

Mecz.
W niedziele dnia 13 ł>m. o godz. 15-tej odbę­

dzie się mecz piłki nożnej pomiędzy I d rużyną Ka­
mień a H. d rużyną „ C h o jm ic z a n k i^ n u s r t^ g ^

Pomnę ja dobrze z moich młodych lat,
Gdy braku pracy uderzał mnie bat, ~w t 

Brakiem dochodu gdy pokarał los,
Jaki to dla mnie był okrutny cios,

Jak i rozpaczny porywał mn ie szał 
I jakim  czarnym cały świat się sta}.

W
Lecz był t<o zwykłe krótkotrwały fakt,

Bo szybko z p racą  zawierałem pakt,
Albowiem w czasach przedwojennych dróg,
Kto chciał pracować, ten pracować mógł, 
Piórem, czy młotem, czy biuro, czy sklep,

Lepiej, c?y gorzej, aleś miał na chleb.
W;

Dzisiaj jest strasznie, z  ciężką w oku łzą, 
P różnu ją  tacy, co pracować chcą,

Tysiączni liczbą — zmarnowany lud,
S zukają  trudu  — lecz umyka trud,

Nie dobę, nie dw ie, l«cz tysiące dni,
A w sercu trwoga, w duszy rozpacz tkwi.

Znikąd odmiany, zagojenia ran,
Lata trwać może ten okrutny stan, *

D ługo bytować tej tragedji treść,
A masy głodne, masy p ragną jeść.

A tych mas dziatwa, przyszłej Polski ród,
Na poniewierkę idzie, chłód i głód.

Tu trzeba działać, by zapobiedz złu,
Tu trzeba pomóc bezzwłocznie, co tchu,

By brat nasz biedny, co bez pracy jest,
Który bez winy wziął głodowy chrzest, ki 

W iedział, iż w stanie okrutnym, a  złym,
W jego niedola myśmy wszyscy z nim.

• W  " .
Wy, których losu ominęła złość "W..

A takich w K raju mamy jeszcze dość,
Wy, których troski nie spowiła sieć,

Wy, co możecie pewien nadm iar mieć,
Na bezrobotną spoglądając b rać,

W y im m t i s i c i e  dzisiaj pomoc dać. Si;

Tąk jest, m u s i c i e .  Twarde słowo to,
Lecz trzeba zdusić bezrobocia zło,

Inaczej powiem, patrząc wam do dusz: •<
— Czyż tam Lucyper już za życia stróż? 

inaczej spytam; Sytych rzesza ta,
Czyż zamiast serca, kamień w piersiach ma?

Rząd rzucił hasło ,rzucił hasło - m<us,
Na be:zr bornych alby każdy niósł,

W ięc nieśmy wszyscy, z wszelkich sfer i stron, 
Bogacz, nie bogacz, ja i ty i on,

Niech wjeJką falą płynie datków ciecz,
Albowiem nędza to je,st święta rzecz.

I P O W I A T
Pierwsze zebranie filomatów w nowym roku 

szkolnym
W dniu wczorajszym odbyło się w gimnazjum 

pierwsze tegoroczne zebranie „Kola Filomatów" im. 
A. Mickiewicza. Dotychczasowy patron tego koła p. 
protf. Czabanowski opuścił Chojnice, a jego. miejsce 
zajęła p. prof. Hoffmanowa. Zebranie zagaił hasłem 
„Cześć” kol. pcezes Gwizdała. Kol. prezeS; w k ilk u  
serdecznych słowach powitał nową opiekunkę, wy­
rażając nadzieję, że p raca  p«d kierownictwem p. 
Hoffmanowej podniesie Koło na wyżynę idei filo- 
mackisj.: Po załatwieniu formalności wstępnych, 

wygłosił prezes referat pt. „Poezja polski odrodzo­
nej". w  treściwych słowach wykazał referent kie­
runk i poezji polskiej jej znaczenie, ideę, dobre i złe 
strony. Dytskusja naogół nie zbyt żywa, uzupełniła 
referat. W dalszym  ciągu zajęła  głos p. prof. Hoff­
manowa, wykazując dokładniej kierunki literackie 
Polski Odrodzonej. Następnie wyłoniła się  kwestja
przedstawienia i wycieczki do Nowogródka do ko­
lebki Filomatów, po ożywionej dyskusji postano­
wiono w grudniu wystawić jakąś sztukę a sprawę 
wycieczki odłożono na czas późniejszy. Dalej r a ­
dzono nad pożegnaniem p. prof. Czabawofwskdego. 
W końcu p. prof. Hoffmąnowa  zaznajomiła się z 
dotychczasowem kierunkiem pracy filomackiej w 
miejiscowem gimnazjum, a prezes zamknął zebranie 
hasłem „Cześć” ,

Do matki.
Ostatnie ćwiczenia tutejszego I Bao«u Strzelców 

pod Chełmżą, były końcową szkołą d la  rocznika
opuszczającego szeregi wojskowe. I. Bataljon powró 
cii przedwczoraj z manewrów, gdzie zaprawiał się 
w sztuce wojennej. Dzisiaj zostanie zwolniony rocz­
nik 1908, ustępując miejsca młodszej „gw ardji” , 
która wkrótce zasili szeregi żołnierskie.

Dożynki.
Koion.ja Podlesi®, w P ark u  Strzelniczym u rz ą ­

dza w niedzielę dn ia  13 września br. dożynki ną 
k fóre wszystkich obywateli zapraszamy.

PROGRAM1 Od godz. 3 po poi. koncert w ogro­
dzie, przygryw a Młodzież Katolicka. W ogrodzie 
kabaret japoński, karusela, kofo szczęścia, tajem­
nice w*schodu, w róźbiarka i różne gry  i niespodzian 
ki. W stęp do ogrodu 25 gr, dzieci darmo. Wieczo­
rem taniec na sali. W stęp dla pań 50 gr. dl* panów 
1,50 zł.
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Drzewo z Sowietów
Wywóz drzewa z; Rosji sowieckiej stał się obec­

nie zjawiskiem światowego znaczenia w tej dziedzi­
nie gospodarczej .

W r. 1929 główne kraje wy wożące drzewo sosno­
we, wywiozły w miijonach metrach kwadratowych
desek:

Finiandja 1424, Stany Zjednoczone 1154, Rosja 
1113, Polska 990, Szwecja 955.

Ale w roku 1930 wywfezła Rosja już 2 mil ja rdy  
782 miijonów m. kw .,'a na rok 1933 obliczają So­
wiety 6 miljardów m. kw\ wywozu tych desek z o- 
golnej produkcji na ten rok w Rosji, obliczonej na 
38 mfljonów nj. kw., przyczem obliczają obszar 
swych lasów sosnowych na  800 miijonów ha, z czego
dotychczas eksploatują tyl-ko 17 proc.

Dwa są  główne ośrodki teg° wywozu drzewa. 
Jeden znajduje się w A r cbangieJjskU, nad Morzem 
Biaiłem, a g  spodarka tamtejsza jest mało znana, 
gdyż istnieje tam praca  zesłańców, do której dog lą­
dania Sowiety nie dopuszczają nikogo. Drugim 0- 
środkiem jest dawny Carycyn, obecni® Stalingrad, 
którego gosp d a rk ę  drzewną, zwiedził Amerykanin 
p. Kniikeirhocker i podał o n-Jej zajmujące dane.

I>° S ta lingradu  nad W ołgą dochodzą spławmy 
drzew ,z odiległości nieraz aż 9 ty®, kilometrów. Spła­
wy, liczące po 10 tys. mk. sześć. sosny dochodzą z 
p®d Uralu i z północnej Rosji dopływami Wołgi. 
Na każdym spławie znajduj® się 20 ludzi, którzy 
tygodniami są  na wodzie.

Przedsiębiorstwo sowieckie W ołżańsko-Kaspij- 
skie wysyła zagranicę sosnę. W r. 1930 wyprodu­
kowało 200 mii jenów m. kw. desek, a  na r. 1932 prze­
widuje 300 miijonów. Dyrektoram i tych olbrzymich 
tartaków jest bolszewik przedwojenny, z t. z w. sta- 
ragą  bolszewików, dawny komendant ipułku łotyszów 
Iwan Jakowiiwicz. Podane przez niego liczby 
stwierdzają ż® w r. 1927 p r z-e-d s i ęb i o-r s t wo dostawało 
800 tys. metrów sześć. sosny, a  w r. 1931 dostanie 
2 miljony. Pracuje tam 104 tartaków z maszynami 
ostatniego wzoru, sprowadzonemi ze Stanów Zjedn. 
Ameryki. Sześć żórawi elektrycznych podnosi drz® 
wo z Wołgi i sk łada na przestrzeni- 2 i pół km. kw. 
poczem amerykańskie samochody z żurawiami prze­
wożą je do tartaków, Robotnicy p ła tn i są  od sztuki 
i płace wahają się od 2 do 5 rubli dziennie, jak  zwy­
kle w Rosji, z nieokreśloną wartością rzeczywistą 
ćulblla. Ze S talingradu  drzewo i deski wiezie się  ko­
leją do Nowo.rosyjska nad Morzem Czarnem, a  
s 'am tąd statki rosyjskiego towarzystwa żeglugi 
Sawtargfot rozwożą je  po święcie.

IP. Gaston Japy, senator francuski, znawca go­
spodarstw a wiejskiego i leśnego, przedstawiając 
ten stan rz«czy (L‘Ocdre nr. 620) i stwierdzając, że 
sarnia Anglja np. kupiła w 1930 r. niemniej riiż 400 
milj. m. kw. des®k sowieckich, po cenach, w których 
Sowiety nie liczą w ogóle wartości drzewa, zaznacza 
ża przemysł drzewny we F rancji został całkowicie 
zaburzony tą konkurencją, a wiadomo, że n je tylko 
we Francji.

Włamywacz wyn^Saica aparatu
przeciw włamaniu

(Pewien włamywacz odsiadujący więżenie w S*an 
Francisco, wynalazł nowy system ^ajmku zabezpie­
czającego w zupełności przed włamaniiem i sprze­
dać nijał sw6j patent jednemu z .konsorcjów ame­
rykańskich &a cetnę 100.000 dolarów.

K siążę Srebrny
P o w ie ść  z  cza só w  Iw ana G roźn ego

75) przez Hr. A. K. Tołstoja.
— Tak, czy tak — rzek ł do siebie w końcu ata- 

man — trzeba naprzód ułatwić się z Baszkirami.
— Sito! — szepnął do zaczajonego towarzysza 

— czy cię w gardle nie drap ie? będziesz mógł ry ­
knąć?

— A ty czerniu nie chcesz? — spytał Sit®.
— Ochrypłem .niby trochę.
— No mogę, czy teraz?
— Poczekaj, jeszcze nie. Czołgaj się jak  można 

najbliżej ku tabunowi — póki konie cię nie zauwa­
żą, a  jak  tylko zaczną strzydz uszami, za wyj jak- 
najstraszni®] i pędź je prosto na kibitki.

Sito kiwnął głow ą i znikł w trawie.
— N®, chłopcy — szepnął znów Pierścień do 

reszty towarzyszy, pełzajcie za mną n a  pogan, je­
no ostrożni®! Widzicie, ich dwudziestu a nas dzie*- 
więciu; na każdego z was po dwóch; jia na siebie 
biorę czterech. Jak usłyszycie, że Sito zawył, i wy 
wszyscy od razu zaryczcie, i prosto na nićh. Go­
towi?

— Gotowi — szepnęli rozbójnicy.
Ataman po cichutku zaczął z za pasa w ycią­

gać swój nóż.
ROZDZIAŁ XXVI.

Zbratani.
iSrebmy oczekiwał z niecierpliwością umówio­

nego znaku. Maksym, który nie opuszczał księcia 
ani na chwilę, tak się doń ozwał:

— Kniaziu, niedługo się jiuż bój zacznie, gdy 
wzejdzif słońce, wielu z nas go nie ujrzy, a jabym 
cię chciał poprosić....

— O co — Maksymie Grygoirjiczu ?
— Nic to wielkiego, ale nie wiem, jakby ci po­

wiedzieć, trochę mi...

Ile encyklik ogłosił obecny Papież
„La V’» Cathołique“ podaje ,spi!S wszystkich wy­

danych prizez obecnego papieża encyklik, które z 
ostatnio ogłoszone mi encyklikami o Akcji Katolic­
kiej i porządku społecznym (Quadragesimo a nno) 
stanowią pokaźi ą liczbę dwudziestu. W porządku 
chronologicznym P ius XI ogłosił następujące en­
cykliki; l) „Uhi Arcano Dei“ (r. 1922) o pokoju 
Chrystusowym w Królestwie Chrystu&ow>em; 2) „Re 
rum Omnium‘ fj. 1923) na 300-'lecie św. F ranciszka 
Salezego; 3) .,Studior®m Ducem11 (r . 1923) n,a 700- 
lecie św. Tomasza z Akwinu; 4) „Eeclesiam Dei“ (r. 
1923) na 300-il“c ie męczeństwa św. Józefata; 5) „Ma- 
siman G,ravissima mqUe“ (r. 1924) w sprawie fran­
cuskich związków diecezjalnych; 6) „Quas Prim as“ 
(r. 1925) o ustanowieniu święta C hrystusa Króla; 
7) „Rerum E clesiła®*1 (r. 1925) o m isjach: 8) „Rite

E xpiatis“ (r. 1926) z powodu prześladowań Kościo­
ła w M eksyku; 10) „Mortaliuni Ariłmos" r . 1928) 
o jedności Kościoła; 11) ^MisorentiSslane Redemptor1* 
(r. 1928) o czci Najśw. Serca Jezusowego; 12) „Re­
rum Orient,alium“ (a*. 1928) w sprawie studjum  za­
gadnień wschodnich; 13) „Davini Cułtis11 (r. 1928) 
0 litu rg ji i muzyce kościelnej; 14) „M«nis N®stra“ 
(r. 1929) w sprawie egzercycyj św. Ignacego; 15) 
„Quinquagesiimo antę ainno" (r. 1929) o przedłużeniu 
Roku świętego; 16) „Rapp^egentantl in ter r a “ (r. 
1929) o chrzeicijiańskiem^ wychowaniu młodzieży; 
17) „Ad Salutem" (r. 1930) na 1500-lecie śmierci 
św. A ugustyna- 18) „Castj Conubii“ (r. 1930) o mał- 
żeństwie chrześcijańskiem; 19) „Ouadiragesimo An- 
no“ i 20) „O Akcji Katolickiej" — obie w roibu bie­
żącym. _  (KAP.)

Niemiłe następstwa 
otrzymania nagrody Nobla

iSławny automat amerykański', S inclair Lewis, o- 
staitaio laureat Noibia, będzie długo i dotkliwie po­
kutował za zaszczytne odznaczenie.

Lewis rozwiódł się przed trzema laty z żoną 
i został skazany przez sąd  ną płacenie 200 dolarów 
alimentów. Obecnie sąd podwyższył tę sumę cztero­
krotnie, motywując uchwałę tern, że odznaczeni® 
nagrodą Nobla nietyjiko zasiliło wydatnie jego kasę 
ilecz przyczyniło^się także do spopularyzowania je­
go nazwiska i dzieł, a tem samem do zwiększenia je­
go dochodów.

Tak więc Lewis j®«t zmuszony płacić za tytuł 
laureata Nobla stały 600-dołarowy haracz mie­
si późnie.

Wielki skandal policyjny 
w Waszyngtonie

Donoszą z W aszyngtonu: Związkowa komisja 
śledcza w Waszyngtonie wykryła skandaliczne sto­
sunki, panujące w policji waszyngtońskiej. Na pod­
stawie szczegółowych badań, zarządzonych przez 
ministerstwo sprawiedliwości, wystosowano przeciw 
'policji W Waszyngtonie oskarżenie, piętnując© w 
ostrych słowach stosowane tam metody śledcze, t. 
zn. trzeciego sopnia.

(Stwierdzono że podczas badania więźniów w u- 
nzędzie śledczym wymuszano zeznania zapom0cą o- 
krutnych katuszy  i bestjalskich metod. Policji za­
rzuca się w akcji oskarżenia najwyższych w ładz 
ministerstwa sprawiedliwości, że postępują wobec 
ludności z brutalną bezwzględnośćią.

Następstwem tych rewelacyjnych odkryć ma być 
aresztowanie wysokich dygnitarzy policyjnych za 
niezdolność pełnienia swych obowiązków odpowie­
dzialnych oraz za gwałcenie ustawy. Pięciu funk­
cjonariuszy policji na naczelnych stanowiskach 
ma być zwolnionych z urzędu za udział w niepraw- 
■nem aresztowaniu osób,, na których chciała policja 
dokonać wymuszania .

Akt oskarżenia przeciw policji w Waszyngtonie 
stanowi charakterystyczny dokument zdziczenia o- 
ńy czaj ów i mijania się z obowiązkami am erykań­
skich stróżów prawa.

— MÓW, Maksymie, byleby tylko, to m0żebnem 
było do uczynienia.

— No, to dobrze, książę, powiem ci prawdę. Po­
rzuciłem po,kryjomu Słobodę; nie usłuchałem ojca 
.nic nie mówiłem matce. Nie mogłem dłużej być opcy- 
cznikiem! la k  mnie to zmartwiło, ż® n iera z  sam nie 
wiedziałem co czynić, — różne brednie przychodziły 
do głowy, na wet utopić się miałem zamiar. W idzisz 
bojarze, jestem jedynakiem, bratam nigdy nie mja}; 
od tPrzemienienia Pańskiego zaczął mi się dziewięt­
nasty rok; czy uwierzysz kniaziu, że dotąd nie mi,a 
łe n rz  kim zamienić dobrego słowa? Żyję między 
nimi siam, samiuteńki, żaden z .nich m[ nie. brat,
wszyscy obcy. Każdy myśli tylko, jakby drugiego 
spotwarzyć, by samemu pójść przez to wyżej. Co­
dziennie tortury  i śmierć. Z cerkwi niby nie wycho 
dza. a dręczą naród gorzej od opryszków b,yleby 
sami mie.li więcej złota, srebra, a  Ruś niech t.a m so­
bie ginie! Car zacz,,chociaż tak jest groźny, słucha 
czasanii praw dy; żeby też choć któremu jęizyk się 
przekręcił i p ra wdę rzekł, gdzie tam! wszyscy J a ­
nowi potakują! A dasz ml wiarę, kniaziu, że jakem 
tylko cię u jrzał, na  sercu mi się zaraz ta k błogo 
zrobiło jakbym brata spotkał. Ni® znałem cię jeszcze 
a już cię pokochałem; i z oCzu nie tak ci patrzy, jak  
mi, i słow.a dźwięczą inaczej. G®dunow, przypuść- 
my» lepszy tr» 'h ę  z nich, ale zawsze nj,e to, co ty. 
Patrzałem  na ;iebi&, jakeś z gołą ręką stanął do 
niedźwiedzia; jak Baismanow, po ot-ruiciu starego 

bojarzyna, i tobie przyniósł p u h ar z winem,; j a k 
cię pod topór prowadzili; jakeś dzisiaj z oprysz- 
kamj mówił — C,oś mnie tak do ciebie ciągnęło., że 
ot poprostu chciałbym ei rzucić się na szyję. Nie 
dziw się, kniaziu, moim głupim  słowom,, dodał M ak­
sym, spuszczając oczy — nie narzucam ci się ze 
swą przyjaźnią, wiem, kto ty jesteś, a kt0 ja ; ale 
cóż mam robić, kiedy samo serce rwie się  do ciebie 
a co na sercu to i w gębie.

Tajemnicza ucieczka 
niemieckiego inżyniera

z Wiednia
Donosiza z W iednia: Na m urach miast pojawiły 

się afisze, zapowiadające odczyt pewnego inżyniera 
niemieckiego, który przebył k ilka la t w Rosji so­
wieckiej i  po wielkim procesie sabotażowym zbiegł, 
skazany następnie  zaocznie na karę  śmierci. Tema­
tem odczytu miały być straszne udręki i przejścia, 
których ów inżynier doświadczył ®a własnej skórze 
w sowieckim „ra ju11.

Publiczność zgrom adziła się licznie na sali, lecz 
mijaiły minuty, wreszcie kwadranse, a  prelegent nie 
zjaw M  się. Woźny wysłany na zwiady do hotelu, 
w którym inżynier ów mieszkał z żoną i dzieckiem, 
wrócił z sensacyjną odpow iedzią: oto inżynier wy­
równał prz®d t-ii koma godzinami rachunek i wy­
jechał w niewiadomym kierunku.

Natychm iast rozeszły się  pogłoski, jakoby owe- 
g 1 inżyniera uprowadziła jakaś tajemnicza dam a 
— podobno emisarj.usżka sowiecka.

P o lic ja  zajęła się  zagadkową, aferą, zapowiada­
jącą  się w stylu a Ja afera Kutjepowa. Śledztwo 
dalio następujące wyniki:

inżynier ów, którego nazwisko zachowywano w 
tajemnicy ze względu na obawę p rzed władzami 
sowięckiemi, był faktycznie w plątany w proces sa­
botażowy w Rosji sowieckiej, lecz udało mu się 
zbiec przed rozprawą. Skazany zaocznie n.a karę 
śmierci, przybył do W iednia, skąd zam ierzał udać 
się w d a lszą  drogę przez Niemcy dP Rygi i tam 
osiedlić się 11 o. stałe. Nie x-ozp<>rząd,zając środkam i 
na tak daleką podróż, pracował w W iedniu nad 
wydaniem rewelacyjnej książki, opisującej jego tra  
giczne przejścia w Rosji sowieckiej. Także odczyt 
jego miał na cel u zyskanie bodaj drobnej kwoty, 
któryby umożliwiła mu przetrwanie chwil krytycz­
nych we W iedniu.

Rzeczywiście niemal w ostatniej chwili przed pre 
lekcją zgłosiła się do niego jakaś tajemnicza dama, 
która wyrównała za niego rachunek hotelowy i do­
starczyła pieniędzy na d a lszą  podróż d la  niego, 
jego żony i chorego dziecka. Czy jednak wyjechał 
tam, gdzie pragnął niewiadomo, gdyż nie zostawił 
żadnych śladów .

Kto była ta dam a, i dlaczego zależało jej na 
usunięciu inżyniera, policja niie zdołała  narazi® 
ustalić. Sprawa przedstawia się  bardzo tajemniczo

— Maksymie Grygorjiczu — rzekł Srebrny, 
i silnie ścisnął mu rękę — i ja  cię .kocham jak b ra ta
rodzonego.

* Dzięki ci książę, dzięki! Ki®dy już doszło 
do tego, to pozwól odrazu wypowiedzieć, co mam 
na  d u szy; jak widzę, mną nie gardzisz. Pozwólż® mj 
książę, teraz przed bitwą, według dawnego chrześ 
cijańskiego zwyCzaj.u, zbratać się z tobą. Ot i cała  
prośbą — nie obraź się za to n a  mnie. Gdybym to 
wiedział na pewno, że będziemy je lc z e  długo Żyli 
razem, Lubym cię nie prosił; pamiętałbym, że tobie 
nie w ypada być moim bratem, bo jesteś szlachetniej 
szego rodu, ale teraz...

— Dosyć, po co Boga gniewać. Maksymie Gry­
gorjiczu — przerwał mu  Srebrny — d la  czegóż nie 
mógłbyś być m0im bratem? Kto to na ród zważa? 
tutaj przed Tatarami, na odkrytem polu, jesteśmy 
równi, Maksymie, Wreszcie wszędzie jesteśmy- rów­
ni, gdzie stoimy przed Bogiem, ni® przed ludźmi; 
zbratajm yż się.

(Książę zd jął z si®bie krzyż, na złotym łańcuchu 
i podał go' MaksymowL

Ten także zdjął z szyi krzyż prosty, miedziany, 
co wisiał na jedwabnej plecionce, pocałował go i 
przeżegnał się.

— Weź go, Nikito Romanowiczu, tym krzyżem 
błogosławiła mnie ma «ka, gdyśmy jeszcze byli bie­
dnym i ludźmi, j nie mieli łask u cara Iwana W a- 
siliewicza. Chowaj go, najdroższa to moja pam iątka

Wt®dy oibaj^ jeszcze raz s ię  przeżegnali, pomie_ 
niali na krzyże i uściskali wzajemnie.

Maksym bardzo był szczęśliwy.
__ Teraz — rzekł radośnie — jesteś m] bratem 

Nikito Romanowiczu: twój d ru h  — mój d ru h , twój
w ró g ----mój wróg; będę kochał twoją miłością, bę-
d ą  m yślał twoją myślą, będę się gniewał twoim 
gniewem. Teraz mi we-gejiej i żyć i umrzeć; mam z 
kim żyć, ma m za kogo umrzeć!

Ciąg dalszy nastąpi.
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Odezwa w sprawie dnia misyjnego
Cltta dtol VaUcano. (KAP.) Dzień 18 październi­

ka w roku  bieżącym przeznaczony zost-ał na dzień 
zbiorki na cele misyjne w całym święcie. W związku 
ze Zbliżającą się d a tą  tej zbiórki sekretarz św. Kom 
gifegiacji P ropagandy W iary  i przewodniczący Pa­
pieskiego Dzieła Rozprze wiania W iary, Arcybiskup 
S a lo li, wydał odezwę, w której nawołujo do najwięk­
szego poparci® dnia zbiórki. Potrzeby misyj kato­
lick ich  w k ra jach  pogańskich są  olbrzymie, a wiel­
kie s tra ty  w m isjach i nęd^a wyniszczonej rucham i 
rewolucyjnemi w Chinach oraz osta tn ią  powodzią 
ludność, wMkie .potrzeby odradzających śię indyj, 
Wspaniałe postępy procy misyjnej w Afiryce potrze­
by te jeszcze bardziej potęgują.

powinno się pamiętać, że apostolat misyjny j«st 
jednocześnie apostolatem cywilizacji, że misje p ro ­
wadzą, prócz nawracania i akcji dobroczynnej, ak ­
cję nauczania  i to nie tylko przy pomocy, szkół niż­
szych, ale takŻJ nawet uniwersytetów, jak  w Peki­
nie i Tpkjo.

Ci więc wszyscy, którym l©ży na sercu moralny 
i cywilizacyjny postęp ludzkości, winni w akcji 
Zbiórki w dniu 18 października wziąć jak  najwydat 
niejszy udział. Każdy grosz, ofiarowany na cele 
misyjne, zbliża o jeden krok nadejście Królestwa 
Chrystusowego, królestwa miłości, braterstwa i wol­
ności.

Polacy ofiara szajki
ekarzy - oszustów i trucicieli 

w Chicago
(Przed „lekarskim komitetem departąm netu ro- 

g is trac ji i wychowania1* w Chicago stanęło 6 leka­
rzy chicagowskich, oskarżonych 0 współdziałanie 
ze znanym oszustem drem Lesterem Tiltonem, mie­
niącym się „uzdrawiaczem choroby ra k a “. Nigdy 
jeszcze dotąd nie siedziało na ławie oskarżonych 
tylu lekarzy, którym grozi u tra ta  dyplomów lekar­
skich. Przez cały dzień przesłuchiwano świadków 
którzy złożyli tak obciążające zeznania, że spółka 
tych lekarzy robiła wrażenie jekiejś szajk i oszu­
stów łub złodzieji.

W śród  świadków byli również Polacy, a  nie­
którzy z nich padli ofiarą zbrodniczej działalności 
wspomnianych lekarzy. M .Łn. zeznała pielęgniarka 
Anna .Krawczyk, że dr. Tilton chełpił się zawsze, 
iż w czasie swojej 25-łetniej praktyki wyleczył z 
raka 3.200 pacjentów, przyczem Krawczykówna ze­
znała, że jest to kłamstwo, gdyż lelkarz ten w cza­
sie, w którym  była U nie,go zatrudniona, nikogo nie
uleczył.

Inny świadek, niejaki Stanisław BalczoWski ze­
znał, że dr. Tilton, do którego przychodził ze s wą  
matką, d a wał kobiecie do zażywania tak silne tru ­
cizny, że zawsze po tych wizytach popadała w o- 
gromne osłabianie, a  stan jej coraz się więcej pogar­
szał. Za trzy tygodnie takiego leczenia wziął Tilton 
od pacjentki 300 d»łąrów, tj. wszystkie pieniądze, 
jak a  miaila przy sobie Balczows k a, której stan jest 
obecnie beznadziejny.

Dziwolągi amerykańskie
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej posia­

d a ją  n»c rozmaitych dziwolągów, które ostały się 
po dziś dzień w ich prawodawstwie. Każdy ze sta­
no wbronif pieczołowicie swe własności curiosa, ry ­
walizując w ym kieirulku ze swymi bliższymi są­
siadami.

A więc w Stanie Georgji grozi więzienie każ­
dej dziewczynie za samą propozycję małżeństwa, 
uczynioną przez nią mężczyźnie. W stanach Mis- 
sissilppd i Oklahoma karani są  więzieniem fukcjo- 
narjusize kolejowi, w zbraniający się udzielenia p u ­
bliczności wszelkich imformacyj drogą telefoniczną.

W  jednym ze stanów południowych prawo, za­
kazuje daw ania o przyjmowania napiwków. W Ka­
liforn ji i w Nevad'a egzystuje przepis prawny, gło­
szący, iż ścierki od k u rzu  m uszą być wygotowane 
w gorącej wodzie.

W dwudziestu jeden Stanach określa prawo d łu ­
gość i szerokość prześcieradeł hotelowych, a  w jed­
nym z  nich przepis ten rozc iąga  się również i na 
ręczniki, w  Nowym Jo rk u  wzbronione jest trzym a­
nie w piekarniach kotów, w Petnsylwainj! wprost 
przeciwnie: piekarze s ą  obowiązani do chowania 
w warsztatach pracy  kotów.

W niektórych ze stanów obywatelom nie wolno 
opuśzozać swych mliagt w niedzielę, uważane to 

jest bowiem za pogwałcenie odpoczynku świątecz­
nego. 14 stanów wzbrania prawnie używania aero­
planów.

Waszyngton nie zezwala na kierowanie autem 
jedną rę k ą  i równocześnie obejmowanie kogoś d ru ­
gą ręką. W Colorado wolno jest tylko naraz zerwać 
każdemu po 25 polnych kwiatków, a  w M assachu­
setts karany jest 50 dollarami grzywny każdy, któby 
się odważył na zerwanie gałązk i konwaiji, a  gdyby 
wykroczenie tego rodzaju nastąpiło w nocy, pachnie 
wów.jzas ta gałązka konwaiji 100 dolarami kary.

Sowiety budują hotele
wyłącznie dla cudzoziemców

Z Rygi donoszą: R ada komisarzy ludowych
wyasygnowała 5 miij. rub li n a  budowę k ilk u  nowo­
czesnych hoteli w Moskwie.

B rak  mieszkań przybrał tak katastrofalną for­
mę w stolicy sowieckiej, że nawet zatrudnieni w 
przemyśle, sowieckim inżynierowie zagraniczni nie 
posiadają w większości wypadków stałych miesz­
kań. Również ‘'bcoikrajowcy, przybywający do So­
wietów w celach turystycznych łub- też handlo­
wych nie ,są w .danie znaleźć mieszkania.

iNowe hotele m ają być przeznaczone wyłącznie 
dla obywateli zagranicznych.

Emigracja w Polsce
JaJk wynika z ostatnich danych statystycznych, 

w ciągu pierwszych 7-iu miesięcy roku bieżącego 
wyemigrowało z Polski 62.653 osób, z czego do k ra ­
jów europejskich 54.744 wychodźców, do krajów 
zaś pozaeuropejskich 7.909 osób. Z pośród emigran 
tów, którzy wyjechali do krajów europejskich, 
20.003 udało się do Francji, 31.901 — do Niemiec, 
oraz 2.840 emigrantów do innych krajów. Em igra­
cja do krajów .pozaeuropejskich objęła 813 wychodź 
•ców do Stanów Zjednoczonych A. P., 984 do Ka­
nady, 3.053 do Argentyny, 722 d)o Brazylji, 1.079 do 
innych krajów Ameryki, W tym samym czasie po­
wróciło do Polski 32.342 wychodźców, z tego 28.332 
z krajów europejskich, oraz 4.019 z krajów amery­
kańskich. Z krajów  europejskich powróciło 11.385 
wychodźców z Francji, 12.778 — z Niemiec, oraz 
4160 z innych państw tz. krajów pozaeuropejskich 
powróciło 946 wychodźców ze Stanów Zjednoczo­
nych a . P., 975 z Kanady, 1.448 z Argentyny, 113 
z Brazylji, 2 z innych krajów Ameryki, 130 z P a­
lestyny, oraz 705 osób z innych krajów.

Spinka w oskrzelach 
i agrafka w przełyku

„Polska Gazeta Lekarska11 podaje w sprawozda­
niu lwowskiego towarzystwa lekarskiego opis cie­
kawego wypadku połknięcia spinki od kołnierzyka.

Pewien mężczyzna połknął przed 8-miu, laty do 
lewego oskrzela spinkę od kołnierzyka. Spieka prze­
leżała przez d ług i czas w oslkrzefach o czem chory 
zupełnie nie wiedział. Chorobę płuc, na  którą za­
padł, nie odnosił zupełnie do tego faktu. Dopiero 
przed kilku tygodniami rentgenolog przypadkowo 
odkry ł obecn :ć spinki w oskrzelach. Spinkę tę 
wydobyto w klinice lwowskiej w znieczuleniu miej­
sc o wen 1 • bezpośrednio po wydobyciu spinki wyjada 
się z oskrzela znaczna ilość wydzieliny ropnej. W 
krótkim czasie po zabiegu chory wyzdrowiał.

'W tym samym sprawozdaniu przedstawił dr. 
Szumowski ciekawy przypadek wydobycia otwartej 
agrafki z dolnej części przełyku u trzech tygodnio­
wego dziecka. Mianowicie noworodek płci męskiej 
w 18 dniu swego życia połknął agrafkę otw artą z 
miękkiego d ru tu  odłam aną od brożki, k tó rą  wło­
ży ła  mu do uist 2 le tn ia siostrzyczka, chcąc go u- 

cisĘyć, ponieważ płakał. Matka spostrzegłszy to, 
chciała wyjąć mu z ust agrafkę, lecz dziecko zawi­
nęło języczkiem i połknęło ją. N a d ru g i dzień rano 
m atka wraz  z dzieckiem przyjechała do Lwowa. Pro 
mieniami Rentgena stwierdzono natychmiast, że a- 
g ra fk a  znajdu je się ponad przeponą zwrócona 0-
strzem ku górze w stronę serca. Kilkakrotnie mu­
siano dziecko przyzwyczajać do zniesienia zabiegu 
njm dopiero udało sie wyjąć agrafkę  przez wpro­
wadzoną do przełyku specjalnie do tego przezna­
czoną rurę. Zabieg był bardzo trudny ze względu 
na mfady wiek dziecka.

Poślubił własną siostrę
Sąd raJbinacki przy ul. Grzybowskiej w W ar­

szawie ma obecnie poważny kłopot z rozpilątaniem 
zawiłego węzła rodzinnego, związanego przez nie­
zwykłe koleje życia jednej rodziny, żyjącej długie 
lata w rozproszeniu.

Do Otwocka przybył niedawno z Ameryki Jack 
B eraks i poznawszy tam urodziwą panienkę Rózię 
Natman z miejsca się zakochał i postanowił ożenić 
Zawiadomił o tem bawiącego w Ameryce ojca p. 
Mayera, który przybył ina ślub syna do k ra ju .

Zanim jednak ojciec zdążył przepłynąć ocean 
niecierpliwi młodzi pobrali się, przeżywając rozko­
szne chwile miodowego miesiąca. Przybycie ojca 
było jednak piorunem na szczęśliwym horyzoncie 
ich małżeństwa. Oto okazało się, że teściową jego 
syna jest porzucona przez p. M ayera przed laty  
ślubna jego ż na p. Zlata, a Rózia, jej córka, k tó rą  
obecnie upodobał sobie syn p. Mayera, Jack, i co 
gorsza pojął za  żonę, jest siostrą swego męża. Pow­
stała więc niezwykła komplikacja, bo sąd  rabinacki 
m usiał udzielić aż dwom porom rozwodu, rozryw a­
jąc jedno małżeństwa już w uczuciach wygasłe i 
drugie świeże, tak do niedawna gorącą ku sobie 
miłością pałające.
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Zaślubiny z morzem
Muzyka pr°f, F. Nowowiejskiego.

Na wybrzeżu wód B ałtyku 
Hufców polskich jeist bez liku
Ustawionych szeregami 
I ze swemt sztandarami.
A sarmackie u nich miny,
Boć to z morzem zaślubiny.
Na ich czele jest genprał,

Co na wojnie zdrowie sterał,
Na rum aku dziarsko siedzi,
Fale morza okiem śledzi.

One O tem snadź wiedziały,
Bo do jego stóp się słały.

Wtem generał szablę dobył 
I w powietrzu krzyż nią zrobił,
Koniem wjechał w Bałtyk czysty,
By ślub spełnić uroczysty.
I przy dźwiękach polskiej roty 
Rzuca w morze pierścień złoty.
Trwa w bezruchu wojsko nasze,
Prezentując swe pałasze,
Z piersi rwie się gl°s okrzyku,

. Płynie echem po Bałtyku:
„Wiwat! Nasze polskie morze11 

„I dalekich wód przestworze!11

Najbardziej nowoczesny teatr 
na śwfede

Nowy Jork. W Nowym Jorku w pobliżu Broad­
way powitał teatr, inicjatorem i właścicielem któ­
rego jest znany rewjowy impressario Caroll. Teatr 
ten bezwzględnie jest cudem nowoczesnej techniki.

P rzy  naciśnięciu elektrycznego guziczka nie- 
tyiko obraca się cała scena, tocz n a  każdej poszcze­
gólnej scenie mogą być w mgnieniu oka zmienione 
dekoracje. Dla przedstawienia sceny odbywającej 
się na plaży łub wogółe na brzegu morza nlbo je­
ziora teatr posiada ruchomy basen, który wypełnio­
ny wodą może zmieścić 400 kąpiących się.

Dalej teatr posiada zakątek miasta, również prze 
suwany przy pomocy olbrzymich dźwigów elektrycz 
nych. W szystkie gmachy w tym zakątku są zrobio­
ne nie z tektury, jaik zwykle, lecz z niezmiernie 
lekkiego, jednak prawdziwego materjału budowla­
nego. Przez wyasfaltowane ulice pędza samochody.

Podczas burzy błyska najprawdziwsza błyska­
wica i leje nie mniej prawdziwy deszcz.

Wszystkie te cuda mogą być demonstrowane 
tylko przez naciskanie odpowiednich guziczków 
.elektrycznych.

Teatr będzie wystawiał rewje.
iPrzed dwoma miesiącami dyr. Caroll ogłosił we 

wszystkich większych pismach, iż poszukuje przy­
stojnych, ładni® zbudowanych dziewcząt w wieku 
od 17 do 25 M . W ciągu pierwszego ad chwili uka­
zania się ogłoszenia, tygodnia zgłosiło się przeszło 
4 <ys. kandydatek. Zaś w ciągu następnych trzech 
tygodni przeszło 10 tysięcy. 'P. Caroll, który uwa­
żany jest w Nowym Jorku  za wielkiego znawcę 
piękności kobiecej, osobiście obejrzał wszystkie ka;n 
dydatki. To też zespół „girls11 jego teatru, liczący 
600 najpiękniejszych w New-Yorku dziewcząt, u- 
ważany jest za pierwszy na całej ku li ziemskiej.

Wje^nem z foyer‘s mieszczą się i funkcjonują 
podczas przedstawienia fil je pierwszorzędnych no­
wojorskich sklepów jubilerskich, składów futer i 
kawiarni. Zaś za sceną urządzone są  safes‘y, gdzie 
„giirłs‘y“ mogą przechowywać kosztowne prozenta 
swoich wielbicieli.

Teatr posiada 3000 miejsc. Na oparciu każdego 
fotelu umieszczona jest mała żarówka, dzięki cze­
mu widz może przeglądać program podczas akcji 
«a scenie.

Dzwonków njema wcale. Zastępuj ąje megafony, 
Specjalne ru ry  i wentylatory dostarczają na salę 
na scenę i wogóle do wszystkich ubikacyj teatru 
powietrze bezpośrednio z wybrzeża morza. W zimie 
powietrz® to md być, oczywiście, ogrzewane. W ra ­
zie pożaru pomiędzy sceną a widownią zapada że- 
lazo-asbestowa kurtyna, zaś obydwie boczne ściany 
widowni rozsawnją się. Na ścianach fouer‘s umiesz 
CZione są olbrzymie ekrany, na których przy pomocy 
ruchom ych liter co chwila podawane są najświeższe 
wiadomości z całego k raju .

U prawledliw zazdrość
Niemieckie czasopismo luterańskie „Eyangeli- 

scheir VolkiSdienst“ ,notując fakt, że kanciarz Brue- 
ning w czasie swoich podróży zagranicznych nigdy 
nie rontochał publicznego spełnienia tych obowiąz­
ków religijnych, jak ie  nakłada na niego jego wiara 
katolicka, zapytuje, czemu nie można donieść o po­
dobnych faktach ze strony laterańskich mężów sta­
nu? „Nasz lud wieńczący — pisze wspomniane pismo 
— łaknie ludzi którzy z wiedzą, talentem, zdolno­
ściam i politycznemi mogliby łączyć żywe. uczucia 
religijne, z zazdrością stwierdzamy, że ludzie wia­
ry  katolickiej zajm ują stanowiska kierownicze, tak­
że zagraniczne, jaik w Hoilandji, Anglji, Czechosło­
wacji i gdzieindziej..

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni .Dziennika Pomoi skiego" w Chojnicach 

Wydawca Juljusz Sćhreiber, r ł>ainice.
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Wielkie uroczystości w Sępólnie.
Jak  już donosiliśmy odbędą, się w ju trzejszą nie 

d z ielę w Sępólnie wielki® uroczystości z udziałem 
najw yższych dostojników województwa i władz ko­
lejowych. Sępólno, dbając o rozkwit idei p. w. i w. 
f. oddaje do użytku publicznego nową, salę gimna­
styczną i komorę gazową. Uroczystości tych dopełni 
święto sportowe VI Rejonu Kolejowego Przysposo­
bienia Wojskowego, w skład którego wchodzi także 
Ognisko chojnickie Kolejoiwcy biorą w ju trzejszą 
niedzielę grem jalny udział, wysyłając do Sępólna 
wypróbowanych strzelców, doskonałe zespoły m ar­
szowe, zespoły koszykówki i siatkówki, drużyny 
lekkoatletyczne itd. Życzymy naszym reprezentan­
tom moc sukcesów. .*

0  nowych uposażeniach w Kasach Chorych
Jak  się dowiadujemy z miarodajnego źródła,

ZPstały zatwierdzone ostatnio nowe normy uposaże­
nia d la  pracowników Kas Chorych. W edług nowych 
przepisów wiszyscy pracownicy zostają podzieleni 
■na 10 g rup  uposażeń, a każda z g ru p  obejmuje 
6 szczebli. Najwyższa g rupa uposażeń wynosi 1000 
zł. miesięcznie najniższa zaś 80 zł. Grupy dla po­
szczególnych Kas są  ustalone w pewnych granicach 
a  to w zależności od wielkości Kasy.

W szystkie Kasy są podzielone na 5 klas. Do 
pierwszej k lasy  należy Kasa miasta stołecznego 

W arszaw y, gdzie pracownicy umysłowi podlegają 
naliczeniu od g rupy  I. % VIII., z te-m, że najniższe 
norma uposażeń wynosi 160 zł. Do g rupy  II. nale­
żą  Kasy w Łodzi i Sosnowcu, d® g rupy  III. Kasy 
liczące po®ad 50.000 Ubezpieczonych, do g rupy  IV. 
Kasy liczące ponad 25.000 ubezpieczonych i wre­
szcie d® grupy  V. Kasy liczące mniej njfe 25 000 u- 
toezpiecżonych.

Kasy grupy V będą posiadały etaty d 'a  p ra ­
cowników umysłowych ®d' g rupy  V d® IX włącznie 
Z tem że najwyższe uposażenie będzie stanowić 400 
zł, najniższe 120 zł, funkcjonariusze niżsi zaś bę­
d ą  otrzymywać pobory ®d IX — X g rupy  czyli od 
80 — 120 zł. Ponadto w razie urlopu pracownik ma 
otrzymywać dodatek w wysokości 50 proc. p 'bc'.'.w  
miesięcznych.

Komisarze, naczelni lekarze ,i przyśli dyrekto­
rzy  Okręgowych Kas normami powyaszemj nie są 
o b ję c i

Jak  zatem widzimy, najwyższe uposażenie bę 
dzie wynegiiło w takich Kasach ja'k Bydgoszcz lu b  
Toruń, masimum 600 zł, w Kasach średnich, jak 
Gdynia, 500 zł., w Kasach mniejszych zaś, jak Choj 
mice lub Brodnica, zaledwie 400 zł.

(Powyższe normy uposażeń będą obowiązywały 
od dnia 1 listopada rb. Jak się w dalszym ciągu 
dowiadujemy, Kasy posiadają obecnie wielkie trud ­
ności z powodu zawartych w swojm czasie długo­
terminowych u mów bardzo mieikorzystnych d la  Kas 
I tak naprzyklad K asa w Chojnicach posiada za­
warty przez były Z arzad z niektórymi pracownika 
mi umowy na dożywoci®. Pracownicy ci przeważnie 
-o niewspółmiernych w stosunku do zajtmownych sta 

®owis'k kwalifikacjach pobierali ostatnio pobory 
większe, aniżeli urzędnicy na wysokich stanowi­
skach  z wyższem wykształceniem.

1 tak naprzykład dotychczasowi dyrektorzy Kas 
Z wykształceniem przeważnie domowem lub też ukoń

jz następującym  programem:
1) Noikturno b moll — Chopin
2) Mazurek h moll1 — Chopin

wykona p. Pawłowska
3) Serenada — Togę®
4) Arjia z „Huge«®tów“ — M ejerbur

wykona p. J osinach® w a
5) Rondin® — Beeth®ven-Kreisler
6) Andante z konc. skrzypc. — Meodelsson

wykona p. Dreszler 
Przerw a 10 mamutowa

7) Scherzo op 31 — Chopin
wykona p. Pawłowska

8) Mazurek op. 19. I — Wieniawski
9) S erenada — Drdda ^ * 7 *

wykona p. Dreszler
10) 2 pieśni kaszubski®

a) „A ty .ptaszku skowronaszku" — Ł. Kamiński
b) Lipa — Nowowiejski

11) P® zielonym legje — Jung
wykona p. Jasn®ch®wa

po koncercie dancing. — Począł*ek o godz. 20-tej 
Ce«y w stępu po 2,50 zł, 2 zł, 1,50 zł.

Czysty zysk przeznacza się na niesienie pomocy 
bezrobotnym.
Za powiatowy Kom*iet niesienia pomocy bezrobotnym

Dr. Zaleski Dr. Sobieraj czyk
Starosta Burm istrz m. Chojnic®.

Komitet Organizacyjny:
Dr. Bełkowgki lekarz, Bączkowska, zona kupca, 
Baran, naczelnik Urzędu Skarbowego, Gąpliak, nad 
leśniczy, Chrzanowski, wpaść, dóbr rycerskich, 
Chmielewski', redaktor, Chrapkowski str. sekretarz 
W ydziału Powiatowego, ćwiejkowgki, naczelnik 
U. P., Dysarz, kier. szkoły, Dr. Dreszler pow. lekarz 
weter., D®machowski, jtngp. str. gran., Mjr. Fleszer 
dowódca garnizonu, Mjr. Fleszerowa, Grzęska, me- 
•cenasowa, Główczewgki, właśc. dóbr rycerskich, 

Gierszewski, mistrz krawiecki, Dyr. Gawroński,

cz®ną szkołą powszechną, pobierają pobory VII 
grp. uposażeń z 15 proc. dodatkiem, specjalnym 
dodatkiem funkcyjnym  od 15 — 20 proc, dodatkiem 

reprezentacyjnym i  t. p. otrzymywali przeciętnie
około 700 zł. gdy tymczasem urzędnicy o znacznie 
wyższych kw alifikacjach musieli wyżyć z marnych 
uposażeń sięgających zaledwie 100 zł.

Obecnie, zawdzięczając wydaniu nowych prze 
jpisów, Komisarz Kasy p. Wodecki wypowiedział 
dotychczasowe umowy wszystkim pracownikom i 
zamierza przeprowadzić tę celową reorganizację, 
na k tórą oczekuje całe społeczeństwo.

Za sprzeniewierzenie
odpowiadał w dniu  wczorajszym przed tut. Wydzia 
łem Karnym Sądu Okręgowego Franciszek R. z 
Więcborka.

Mianowicie akt oskarżeni® zarzucił R. że w mle 
sdącu sierpniu  1930 r. przywłaszczył sobie pienią­
dze w kwoce 607,96 zł, które w owym czasie odebrał 
w charakterze urzędowym od emerytów kolejowych 
za węgiel, w toku rozprawy wykozł® się, że R. fak­
tycznie sobie wyżej wymienioną kwotę przywłasz­
czył, l®cz uczynił to z nędzy, gdyż żona jego cho­
rowała na gruźlicę i pieniądze te wydał na leczenie 
żony i  na utrzymanie d®ść licznej rodziny, ponad*®- 
wykazała rozpraw a sądowa, że R. stara ł się o po­
życzkę i przywłaszczaną kwotę zamierzał zwrócić. 
Wobec takiego stanu rzeczy Sąd po wzięciu p»d u- 
wagę, że oskarżony uczynił to z nędzy jakoteż sta­
ra ł się przyw łaszczoną kwotę zwrócić, oskarżonego 
«d winy i  kary  uwolnił, nakładając koszty postę­
powania karnego n® S k a rb  Państwa.

Rozprawę przeciwko Leonowi K. z K arsina pow. 
chojnicki oskarżonego o fałszowanie weksla, celem 
przesłuchania dalszych świadków Sąd odroczył.

(Swego czasu donosiliśmy o wypadku samocho­
dowym, kłóry wydarzył się w Tucholi podczas k*ó 
reg® przejechane zostało dziecko.

W dniu 10 września rb. odbyła się w wymienio­
nej sprawie wizja lokalna. Na miejsce wypadku 
wyjechała z Chojnic specjalna komisja sądowa. Po 
przeprow adzeniu szczegółowych oględzin i po prze 
s łuchan iu  świadków stwierdzono, ż® winę za po­
wyższy wypadek ponosi właściciel1 i zarazem kie­
rowca samochdu G rzela z Śliwic pow. tucholski. 
Stwierdzono mianowicie, że G. jechał po niepraw­
nej stronie jezdni i nadmierną szybkości. Wob®c te­
go uznał go Sąd winnym i zasądził G. na karę 6 
mjeglęcy więzienia i na ponoszenie kosztów pogtę- 
po wanja k a rne^°.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Urodzenia zgłosili: robotnik Antoni Karnowski 

córka Wanda, fryzjer Fryderyk Sauter, có rka  Edy 
ta, sierżant zawodowy Idzi Bednarczyk, córka U r­
szula Sabina.

(Zgony. M arja Knitter w wieku 4 lat z Pocztowej 
4, F ranciszka Bebrnkc urodź. Wołszlegier w wie­
ku  36 lat z Ostro witego, wdowa Franciszka Dal«cka 
urodź. Zbłewska w wieku 49 lat z Brus, dekarz  Mi­
kołaj Marcinkiewicz w wieku 73 lat z Tucholi, Hen­
ryk Frydrychowicz w wieku £ lat z Strzeleckiej 11,

I robotnik Paweł Grabowski w wieku 19 łat z Pi«- 
i Gruszkowej 28.

Grochowski, insp. szkolny, H uzarek, sekretarz są­
dowy, Ju trzenka, członek Sejmiku, Hoffman, insp. 
Sżkolny, Jagnoch, kopiec, Januszewski budowniczy, 
Janicki wiceprezes, Kiliński ziemianin, Kropidło- 
wski rolnik, Konitzer, budowniiczy, Korzeniowska, 
żona dyrektora gimn. Ropicka, mecenasowa, Kaźmier 
ska, żona właśc. fabryki, Kozubska, żona dyr. Sźko 
ły Handlowej, Kubisztalowa, żona adw okata, Ler- 
chenfeld, właśc dóbr rycersk ich , Landowski b u ­
downiczy, Ks. Licznierski, proboszcz, Ł ąck i rolnik 
Łukow-jczowa, doktorowa, Ks. kanonik M akowski, 
Dyr. Matysikowa, M«cMiński, redaktor, Nieżychow 
ska, właśc. dóbr ryc., Dr. Neumann, lekarz, Ks. 
Niklewgki, dyr. Zakł. Poprawczego, Niemczyk, roi 
ndk, Ostrowski, drogerzys*®, Dr. Odya, lekarz, Py- 
tlikow a, pr®zesowa , P ruszak , ziemianin Piórkowa, 
żona właściciela dóbr rycerskich Piełowska, 
doktorowia, Połachowśki, dyrektor P. K. O., 
Różański, kapitan, Renkowa, żona kupca, 
Sikorska, szambelajnowa, iSobi«rajczyko-
wa, burmistrzowa, Stefanicka, żona prokuratora, 

Scbreiborowa, żona kupca, Dr. Sochaniewicz, le­
k arz  powiatowy, Stamowa, żona kupca, Staruszkje- 
wiez, wiceprezes, SteJąnicki, prokurator, Se- 
m rau, wicegtarostia, Sikorski, właściciel dóbr 
rycerskich, Siemiński, kierownik szkoły, dziekan 
Ks. Sprengel, Sabiniarz, właśc. d rukarn i, Ks. de 
-lega1 Schulz, senator, Tarkowska, żona d-roge-rzysty 
Tuszkowgki, nadleśniczy, Trybuli, burm istrz, Wa- 
gnerowia, profesorowa, Wodecki, kom. kasy  chorych 
Dunin W ąsowicz insp. Str. Gr., starościna Dr. Za­
leska, Żakowa żona drogepzysty, Dr. Zieliński, le­
karz, Zachorowski, nacz. Urzędiu Skarb, akcyz i mo 
nop, Żółkowski, rolnik, j,an Zieliński, właściciel

apteki, Ziełińśka, żona właściciela apteki.
*  *  *

Nadmieniamy, że w odezwie komitetu niesienia 
pomioty bezrobotnym nie z winy komitetu opuszczono 
dwa ostatnie nazwiska.

W chorobach krwi, skórnych i nerwowych, osią­
gamy przy stosowaniu naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa" regularne funkcjonowanie 
narządów trawiennych. Żądać w aptekach i dr®- 
gerjach.

W iad o m o ści m e teo ro lo g iczn e
Dziś po południu: Skłonność d® deszczów. Nie­

dziela: Słabe wiatry, pochmurno, deszcze. Tempe­
ra tu ra : niewielkie zmiany. Poniedziałek; Nadal

■zmiejawŁe.

Wybuch w fabryce
Londyn. — W mieści® Rochester wskutek wybu­

chu w fabryce motorów 2 robotnicy ponieśli śmierć 
14 osób zostało ciężko zranionych.

Straszny orkan
nawiedził środkową Amerykę. Pewien port został 
zupełnie zniszczony, 500 osób poniósł® śmierć. 
W skutek orkanu zalały fale morskie cale miasto, 
statk i wyrzucone zostały na brzeg.

W edług dalszych wiadomości także inne jeszcze 
miasto zostało ciężko domknięte i wielkie w njem 
szkody wyrządzone.

Na dzisiejszym targu płacono.
masło 1,90—2,20 zł, ja ja  1,80—<2 zł, 'liny 1,50 zł, 
szczupaki 1,20 zł okonki 0.50—.80 gr, kury  2.50— 
2.80 zł, kurczak i 1.30—1.50 zł, kaczki 2.50—3.00 zł, 
gęsi bite 1.20 funt, gołębie 1.80—2 zł, kal&repa 15 
gr, marchew 10 gr, pietruszka 5 gr, kapusta 10 gr, 
kalafior 10—30 gr, grzyby 5—20 gr, g ru szk i 20—30 
gr, ja b łk a  25—35 gr, śliwki 15—40 gr, pomidory 
30—40 gr, żyto 11 zł, pszenica 11—11,50 zł, jęczmień 
9—9,50 zł, owies 8,50 zł kartofle 2,30—2,50 zł, drzewo 
w szczapach 13 zł, siano 70 g r  pęczek słoma 4 zł cent 
nar, prosięta, 25—34 zł. „ . ^

Nibeiungi.
Arcydzieło to w zupełni® nowem wydaniu wy­

świetlano wicz ra j na  ekranie tutejszego kina, z wi©l 
kiem pow<xizeniem. W szechpotężna ta  ep®p®a filmo­
wa, opiewa bohaterstwo i miłość rycerza Zygfryd* 
k tóry  zabija ogromnego smółka, s ta jąc się słynnym  
na daleką przestrzeń. W spaniała wystawa i  boga­
ctwo scen, staw iają film tern na wysokim poziomie, 
dlatego też mc iżemy polecić go Szan. Czytelnikom. 
Dostosowana dc filmu m uzyka, w w ykonaniu or­
kiestry p. Kamińskiego, uzupełnia cał.ość. Przed; 
stawienie dziś o godz. 8,15 i jutr® w niedzielę ® g®dz 
3,30 d la  młodżieży o  6 i 8,15 d la  dorosłych.

f ile łd o  WBtfdw K o in tc h  »  p o z b s k ib
Poznań, dnia 11. IX. 1931 r

Warnnek: handel hurt tr '•t. zaiaó. łacu^k' wagon,
jo*ta w a t i t t t ; 100 kg., w t  'tyc

Zyto 20,75 21,25
Pszenic* 20 25—21 P5
Jęczmień przemiałowy 18 50-20,00
Jęczmień browarowy 22,50—24,00
Owies nowy 17.60—18.50
Maks z. 65% wt wo ts. 32,00—34.00
Maka p. 65*ń w>. »m- 31.50—33.50
Otręby żytnie 12.25-13 00
Otręby pszenne 11.75—12,75
Otręby pszenne (grube> 12.75—13.57
RzepaK 27 0 0 -  29,00
Groch Yictoria 23.00—26.00

R U C H  w  T O W A R Z Y S T W A C H
Sokół żeński. — W poniedziałek 14 bm. o godz 

8 siatkówka w Konwikcie. Komplet, pożądany.
Prezeska.

Piłkarze SMP. MęskiejI Dziś ® g®dz. 7,30 ze­
branie piłkarzy w ważnej sprawie. Kapitan.

W wtorek dnia 15-g® ® godz. 8-mej wieczór ze­
branie plenarne w Szkóle Powszechnej. Na porząd­
ku dziennym wykład ks. Patrona na temat „M®je 
wrażenia z Rzymu“. Z powodu głębokjej treści wy­
kładu zaprasza się  także sympatyków naszego Sto­
warzyszenia. Zarząd.

S. M. P. £ . — Jutr® w niedzielę odbędzie się 
autobusem wyciec«ka <1 Sępólna Odjazd ® godŁ 
1. Zbiórka na ulicy Człuchowśkiej przed szkołą  
,powszechną. Koszta 1,50 zł.

Sprawie służ! Zarząd.
Zebranie Restauratorów na Chojnice i powiat 

odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 8 wieczorem w hote­
lu Polonia. Przybędzie prezes okręgowy.

Zarząd.
Zebranie ZUK. W środę d n ia  16 bon o godz. 

19,30 w lokalu p. Jażdżewskiego odbędzie się  nad 
zwyczajne zebranie miesięczne. Na porządku obrad 
referat pr®z. okręgowego, p. kol. Gacv. O liczny 
udział proisi Zarząd.

Kolo Związku Inwalidów Woj. Chojnice. Ze­
branie odbędzie się dn ia  13 bm. o godz. 13-tej w lo­
kalu p. Januszewskiego. O liczny udział członków 
pr®si Zarząd.

Zebranie Tow. Ludowego pod op. św. Antonią, 
go w Chojnicach, odbędzie się w niedzielę dnia 13 
września 1931 r. o godz. 16 w lokalu Hotelu Cen­
tralnego. O liczny udział członków prosi

Zarzad.
Kółko Rolnicze Chojnice___W niedzielę dn. 13

brn. o goidz. 3 po poł. wyjazd furmankami z Choj­
nic z Placu Jerzego d® Kłodawy na zabawę Kółka 
Rolniczego która odbędzie się u p. Narlocha.

W dniu 12. września BI r. Komitet niesienia pomocy bezrobotnym urządza 
na sali p. Engla

Koncert na rzecz bezrobotnych
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Przetars przymusowy
Dnia 15 bm . sprzedam 

najwięcej dającemu za go­
tówkę w  Ml. C hełm ach
przed sołectwem o godz. 
8-mej kilka fur żyta, 1 furę 
©wsa. 4 morgi kartofli na 
pniu, 1 bryczkę. W Za­
le s iu  przed sołectwem o 
godz. 12-tej 5 fur owsa, 
5 warchlaków, 1 kanapę,
2 wozy wyjazdowe, 1 sanie,
3 morgi kartofli na pniu, 
1 wirówkę, 4 fury żyta w 
stodole W B ru sa ch  o 
godz. 16-tej w lokalu p. 
Marc. Cysewskiego 1 kryty 
wóz, 1 *óz połowy, 1 stół, 
1 kanapę.

Przetarg odbędzie się na 
pewno.

W inkowski
komornik sądowy. 1159

Przetarg przymusowy
Dnia 15 I .  b r. o godz. 

9-tej sprzedam w  Swoi*- 
n eg a c ia ch  przed sołect­
wem najwięcej dającemu 
za gotówkę:

1 powózkę i 5 tuczników 
Pozatem o godz. 12-tej 
w B ru sach  na dworcu 

5 cbm. balów brzozo- 
wych, (fortepian, wolto­
mierz i szafkę.

O godz. 16 tej w  D ąbro­
w ie  przed majątkiem 

17 tuczników, 2 konie 
wyjazdowe, 2 źrebaki i 
maszynę do pisania. 

Drabiński,
egz. Pow. Kasy Chorych 

Chojnice.

KIN O  N O W O Ś C I
Dziś w sobotę o godzinie 3.30 i 815 
w niedzielę o godz. 3.30 6 i 8.15

11. 12 ł iii września br.

W szechpotężna epopea film owa  
o b oh aterstw ie  i m iłości

I serja I. serja

NIBELUNGI
a

nowe wydanie i opracowanie literackie 
W rolach głównych :

P a w e ł R ic h te r , B e rn a rd  G o etzke , 
H. A . S ch le tto w

Film o niebywałej wystawie, którego wspaniałość nie mogły 
zwyciężyć największe arcydzieła czasów

W T  Ceny wstępu niepodwyższone.
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o godz. 3.30 
w = ż m  przedstawienie dla dzieci m
Uprasza się o liczniejsze wykorzystanie seansu niedzielo, o godz. 6.

Przetarg przymusowy
We w to r e k  dnia 22. 

września 1931 r. o godz. 
12-tej sprzedam w  L eśn ie  
u p. Sikorskiego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

150 owiec.
E gzekutor

W ydział. P ow iatow ego

Przetarg.
W dniu 16. IX. 31 r.
o godz. 10 tej odbędzie się 
na placu Piastowskim w 
Chojnicach sprzedaż w dro­
dze wolnego przetargu
5-ciu wybrakowanych koni 
wojskowych.

Dowódca Bataljonu 
służbowo nieobecny

w/z. Różański Adam
___________ kapt.

Maszyna
krawiecka

na sprzedaż
S t r z e le c k a  2 2 .

Rejestracja 18 letnich
Na zasadzie artykułu 24 ustawy z dnia 23 maja 

1924 r. o powszechnym obowiązku wojskowym, w 
brzmieniu ogłoszonym obwieszczeniem Ministra Spraw 
Wojskowych z dnia 8. 3 1928 r. (Dz Ust. nr. 46) 
Magistrat wzywa mężczyzn urodzonych w roku 19!3, 
ażeby zgłosili się do rejestracji w ciągu miesiąca 
września 1931 r. w ratuszu pokój 4 w godzinach 
urzędowych

Zgłaszający się winny przynieść z sobą dowody, 
stwierdzające tożsamość ich osoby i ostatnie świa­
dectwo szkolne. Rzemieślnicy i robotnicy wyszkoleni 
w pewnej gałęzi przemysłu oprócz wyżej wskazanych 
dokumentów winM przynieść zaświadczenia mistrzów, 
względnie kierowników fabryk, podając stopień wy­
szkolenia w danym zawodzie, Urodzeni poza obsza­
rem miasta Chojnic, winni ponadto przynieść metrykę 
urodzenia.

Winni niedopełnienia obowiązku zgłoszenia s?ę 
bez uzasadnionych przyczyn, ulegną w myśl art. 97 
powolnej ustawy karze grzywny do 500 zł. lub 
aresztu do 6 tygodni.

Chojnice, dnia 10. września 1931 r.
Magistrat.

Baczność!
K olonja P o d le s ie  urządza w n ied z ie lę  
dnia 13 br. o godz. 3-ciej po poł. w Parkn 
Strzeleck im  swoje tegoroczne

Dożynki

d o  m odatiarstw a
zaraz pótrzebna 

J u lju s z  S c h r e ib e r

Do księgarni potrzebna 
zaraz

uczennica
władająca językiem polskim 
i niemieckim.

Zgł. do eksp. Dzień. Pom.

Program wielce urozmaicony. Uprzejmie zaprasza
K om itet.

Kurs tańców
w  C hojnicach w h otelu  p. Engla

rozpoczyna się w środę, dnia 23-go w rześn ia
0 godzinie 7-mej wieczorem. Dla starszych pań
1 panów osobny kurs. Zgłoszenia przyjmuje się whotelu.

A n ie la  R ó ży ń sk a ,
naucz, tańców.

Kosze z M t a m i ,
b ukiety , 

k w ia ty  c ię te , 
ró ż e ,

w ień ce
po bardzo niskich cenach 
poleca

L. H o w e
Ogrodnictwo 

Człuchowska 53

tapety
Z powodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu.

W. Heyn,
PI. Jagielloński nr. 6.

Tym  o to  sp o ­
s o b e m  P e r s ił  
chroni bieliznę!

Persii w  czasie jednorazowego 
krótkiego zagotowania w y­
twarza miljony drobniuteńkich 
pęcherzyków. Przenikają one 
tkaninę i usuwają wszelki brud. 
Nadzwyczajna siła czyszczą­
ca pęcherzyków Persiiowych 
czy n i zb ytecznym  w szelki 
wysiłek ręczny.

HaiisnuaiMI
Jak największy wybórii

K k S c i Przesz*° 250 gatunków
11 U P l y  na sk a d z *e’ — od

■  U w l y  najtańszych do najwy-
■  kwintniejszych. 
™  Kolekcja okazowa na życzenie.

Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło z a k u p u l
■■ 10% do 25% rabatu! ■ §

Drogerja i Handel Farb.

Bracia Hubert włtót. Julian Hubert
hojniee, Pomorze. Gdańska 18.

_______ T»lefon 219 rok zał 1894.

J DRUKARNIA
„Dziennika Pomorskiego44
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13.

Kupuję każda ilość

jabłek
A. kaźmierski i Ska

C hojnicka w y tw ó rn ia  w in  ow ocow ych .

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

druki
jak: formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa. Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku.

Pomogę W. P. oszczędzać Ludwik Raschprzez moje
T A N I E  DNI ,  do 15 września 1931 r.

na p rzed m io ty  u żytk u  d o m o w eg o . Wykorzystajcie tak rzadką okazję 
nabycia przedmiotów kuchennych i innych domowego użytku i przedmiotów stalowych .  ■
w bardzo dobrej jakości. W lC J I H lC .

W celu zapoznania z memi niskiemi cenami, podaję kilka poniżej : ta lerze  p ła sk ie  1 g łęb o k ie  25 gr, — filiżanki 25 gr. — m iski od 30 gr. począw szy  
półm isk i 4 z ł., — dzbanki do kaw y 2 litr.1,35 zł. — garnitur do m ycia od 8 z ł. pocz., pozatem  szk ła  do zaprawy, n oże , w id e lce , łyżk i i inne.
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